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Niezmienne zadania
Na pięćsetlecie idei jagiellońskiej

Pięćset lat temu zmarł jeden 
z największych królów polski, 
założyciel potężnej dynastji — 
Władysław Jagiełło, człowiek, któ­
ry otworzył nową epokę w dzie­
jach Polski.

Dzieje jego panowania, to 
szereg obrazów, dobrze znanych 
i żywo przemawiających do ser­
ca faktów: chrzest Litwy—Grun­
wald — Horodło — Wiłkomierz...

Ale dzieje jego panowania, 
to również szereg bogatych in­
dywidualności: odnowicielka kra­
kowskiego uniwersytetu królowa 
Jadwiga... Zyndram z Maszko- 
wic . .. biskup Trąba... rektor 
Włodkowicz, kierownik poselstwa 
na sobór w Konstancji... a prze- 
dewszystkiem: Zbigniew Oleśnic­
ki, długoletni sternik nawy pań­
stwowej, potężna głowa polity­
czna i mąż stanu wielkiej miary

Są historycy, którzy twier­
dzą, że te właśnie wielkie oso­
bistości, a nie indywidualność 
króla Władysława, zaciążyły nad 
czasem, że one to zaważyły na 
dziejach narodu, popychając je 

na nowe tory. Powiedzą oni, 
że Władysław Jagiełło nie sięgał 
ponad przeciętność, nie był ani 
wybitnym talentem wojskowym, 
ani organizatorskim, że prześci­
gał go jako wodza brat Witold, 
a jako organizatora kanclerz 
Oleśnicki, że był to człowiek 
uparty i zamknięty w sobie, i że 
świeżo rawrócony poganin, oto­
czony aureolą sławy i bohater­
stwa, zawdzięcza legendę o so­
bie plejadzie wybitnych osobi­
stości, które żyły i działały za 
jego panowania.

Lecz któżby dziś, po pięciu­
set latach, wdawał się w to, czy 
te zastrzeżenia odpowiadają 
prawdzie, czy potrzebna jest ko- 
rektywa i czy miałaby ona ja­
kieś praktyczne znaczenie?

Faktem bowiem jest i pozo­
stanie, że z nazwiskiem tego 
króla, założyciela dynastji Ja­
giellonów, łączy się początek no­
wej epoki w historji Polski. To 
symbol.

Przed nim Polska była pań­
stwem nadodrzańsko - nadwiślań- 

skiem. Była to Polska — pia­
stowska. Najważniejszemi za­
gadnieniami tej epoki były: wal­
ka o Pomorze i o dostęp do 
Bałtyku, bój o $ląsk i o zachod­
nią linję nadodrzańską. Wsze Lkie 
poczynania ostatniego z Piastów, 
Kazimierza Wielkiego, zmierzają 
do tego — dlatego stwarza „mu­
rowaną Polskę”, tworzy armję, 
umacnia fortece. Walka o Śląsk 
i Pomorze — to cel główny i 
zasadniczy.

Ślub Jadwigi z Jagiełłą, unja 
z Litwą otwiera nowy zasięg 
działań, stwarza nowe perspek­
tywy. Przed Polską otwierają 
się na wschód olbrzymie prze­
strzenie, puste a urodzajne, roz­
ległe puszcze i stepy czernozie- 
mu. Ruszają rzesze kolonistów 
na ziemie litewskie i ruskie. Zdo­
bywają te ziemie dla Polski i jej 
kultury. Punkt ciężkości prze­
suwa się zwolna z nad Odry 
i Bałtyku — nad Dżwinę i 
Dniepr...

Powoduje to oczywiście no­
we, a trudne zadania trzeba 
ziemie te zasłaniać przed czam­
bułami Tatarów, przed ich opie­
kunami — Turkami, i już pod 
můrami Smoleńska walczyć prze­
ciw władcom Moskwy, wyciąga­
jącym ręce na zachód...

Mapa etniczna Polski zupeł­
nie się zmienia. Polska Piastów— 
to państwo narodowe, złożone 

prawie wyłącznie z jednego na­
rodu: mocarstwo Jagiellonów — 
to narodowościowe państwo, w 
którem znajdują się i Litwini, 
i Rusini, i Niemcy, i Białorusi­
ni...

Sytuacja komplikuje się i sta­
je się bardzo trudną. Ale tu 
przejawiać się poczyna następ­
stwo mądrej i dobrej polityki, 
którą przyszłość ochrzcić miała 
nazwą „idei jagiellońskiej“. Jest 
to polityka, którą dziś nazwali­
byśmy polityką bilateralnych i o 
nieagresję opartych układów, 
wówczas zwaną polityką „unij". 
Jagiełło i jego następcy umieli 
łączyć narody i scalać w jeano 
społeczeństwo. Szereg unij — 
Horodło, Lublin, Hodziacz — 
sprawił, że siła atrakcyjna Pol­
ski wobec ościennych narodów 
rosła, że objęła nawet Czechy 
i Węgry — i że rezultatem by­
ło powstanie najpotężniejszego 
w Europie środkowej i wschod­
niej mocarstwa.

Nie wolno jednak zamykać 
oczu na ujemne strony tej poli­
tyki Jagiellonów. Po s»czyťo- 
wym punkcie walki z żywiołem 
germańskim — Grunwald na­
stępuje raptowny odpływ czuj-

Sprostowanie
W ogłoszeniu Dyrekcji Elek­

trowni i Wodociągów Miejskich 
w Płocku, umieszczonem w nu­
merze z dnia 30 maja r. b. po­
winno być: kaucja będzie pobie­
rana od przyłączanych do sieci, 
a nie przyłączonych, co się ni­
niejszym prostuje.

Hdministraeja Ozhnpiłra Flaskhgi

Egzaminy Wstępne 
hiiimri immiiŁ non iiiumi

W PŁOCKU.
odbędą się w 2 terminach :

przed wakacjami — 18 i 19 czerwca.
i po wakacjach —17 i 13 sierpnia.

Podania przyjmuje kancelarja szkoły (ul. Misjonarska 20) do 
dnia 1S czerwca, względnie do dnia 14 sierpnia, zależnie od 
terminu przystąpienia do egzaminu.

Wymagane dokumenty: metryka urodzenia, zaświadczenie o pow- 
tórnem szczepieniu ospy, fotografja oraz świadectwo szkolne z ukoń­
czenia 7 oddziałów szkoły powszechnej, albo dawnych 3 klas gimn., 
lub też i obecnej klasy gimnazjum ogólnokształcącego.

Szczegółowe prospekty oraz wzory podań otrzymać można bez­
płatnie w kancelarji szkoły. BVDRkrïA
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UWAGA I Gospodarze domów, Rolnicy, Rzemieślnicy 
**i nowbudujęce się domy.
Ażeby naprawdę tanio kupić różnego żelastwa jak belki 
żelazne, żelazo sztabowe i fasonowe, blachy różne żelazne 
cynkowe, ocynkowane. Okucia do drzwi i okien. Żelas­
two do pieców i kuchen, sprzęty rolnicze jak odkładnie 
i lemiesze, łańcuchy buksa i t. p. to proszę się zgłosić

do składu żelaza i 0 PílTMMIfl w ^^oc^u’ 
wyrobów żelaznych Û, hU i Wlnliln roka Nq 9 teł. 117.

Ceny znacznie zniżone! Proszę się przekonać!

Punkty sprzedaży:

Kainit, Sól Potasową, Kaliinag, Azotniak, Siarczan Amonu, Saletrzak, Saletrę 
Wapniową i Sodową, Wapnamon, Nitrofos, Superfosfat i Supertomasynę

Najtaniej można nabyć w SPÓŁDZIELNI „ZGODA” w PlOCKU.

Biuro, ul. Sienkiewicza 12 czynne od 9 — 13 i 17 — 19.
Sklep Żelazny, Tumska 14.
Skład Opału i Nawozów Sztucznych Królewiecka 11.



Str. 2. DZIENNIK PŁOCK» Nr 123

nosci na zachodniej ścianie Pol­
ski. Dla borów litewskich i ste­
pów czarnoziernskich przenosi 
się punkt zainteresowania ze 
Śląsk a i Pomorza na wschód... 
Następstwa: zaprzepaszczenie
pozycji nad Odrą i wzrost wpły­
wu groźnego żywiołu —• prus­
kiego.

Niewątpliwie ten błąd stał 
się przyczyną późniejszej tra- 
gedji państwa.

Dziś jednak, w pięćset lat 
po śmierci założyciela dynastji 
Jagiellonów, aktualne przed pół 
tysiącem lat problematy, mają 
podobną zupełnie wymowę

To, co w „idei jagiellońskiej" 
było dobre i mądre — polityka 
unij, wysnucie logicznych na­
stępstw z faktu, że Polska jest 
państwem narodowościowem —

utrzymuje pełny swój walor. Że 
zaś, co w niej było złe — od­
wrócenie uwagi od ściany za­
chodniej — stanowi po dzień 
dzisiejszy ostrzegawcze memento.

dziejach Polski mamy 
trzy postacie, symbolizujące mo- 
carstwowość. To Władysław Ja­
giełło, to następnie Stefan Bato­
ry, to wreszcie Józei Piłsudski. 
Kazdy z nich realizował tę sa­
mą myśl w różnych okolicznoś­
ciach i różnemi metodami dzia­
łania.

Cel ich działania jednak w 
ciągu 500 lat, dzielących nas od 
zgonu pierszego z Jagiellonów, 
nie uległ zmianie: jest nim idea 
wielkiej Polski, opartej o mocny 
węzeł unij i o siłę własną.

M.

Przfikažcifi Ä lali 1914 -1918
Dwadzieścia lat mija w tym 

roku od momentu wybuchu woj- 
ny światowej, od chwili, w któ­
rej z podziemi wyszedł żołnierz 
polski na ostatni zwycięski bój 
o wolność ojczyzny. Inicjatywa 
sierpniowa Komendanta Piłsud­
skiego sprawiła, że w tym histo­
rycznym momencie, w którym 
miecz miał rozstrzygać o losach 
świata i wytyczać nowe granice 
polityczne w Europie, nie zbrakło 
i sz abli polskiej.

Ruch strzelecki, wywodzący 
się z tradycji powstańczej, z krwi 
ofiarnie przelanej za dni rewo- 
lucyjnych w pierwszych latach 
XX-go stulecia, ruch pełen 
szczytnego romantyzmu w wy­
kreślaniu sobie celówr odległych 
i zdałoby się niedosięgłych, a 
równocześnie pełen realizmu w 
technice działania i w mobili­
zacji żywych sił społecznych, 
ruch ten w momencie wielkiej 
wojny wziął na się odpowie­
dzialność za naród — i zwycię­
żył.

Zwyciężył wbrew innej, uno­
szącej się nad bierną masą na­

rodu tradycji: tchórzliwej zgody 
z losem, służalczych paktów z 
najeźdźcą, zamknięcia się w ko­
le przyziemnych, codziennych 
trosk i trwania na poziomie et­
nicznej masy bezwrolnej i bez­
pańskiej. W otwartej już roz­
prawie z wrogiem, na polach 
bitew i w dniach listopadowych 
1913 r. Strzelec, Legjonista i 
Peowûak wydźwignął ż grobu oj­
czyznę, rozdarte ziemie polskie 
scementował w jednolity blok 
oorodzonego państwa. T o też 
te lata 1914 — 1918 pozostaną 
na zawsze w naszych dziejach 
jako jeden z najbardziej promien­
nych okresów, jako punkt zwrot­
ny w historji narodu i państwa.

Do tych lat pielgrzymować 
będzie z sercem bijącem wdzięcz­
na pamięć całego szeregu poko­
leń, których los, których życie 
w wolności z tych dni wywodzić 
będzie swój rodowód.

Zwycięski ruch legionowy, 
poprzedzony trzydziestoletnią 
pracą i walką przygotowawczą, 
wpisał się nieśmiertelnemi głos­
kami w karty naszych dziejów 

nietylko dzięki swym osiągnię­
ciom, które wyprowadziły naród 
z mroków niewoli na słoneczny 
szlak wolności i rozwoju. Ruch 
ten równocześnie przeobraził du­
szę narodu i wydobył na jaw, 
z pod powłoki stuletnich przy­
war nieśmiertelne walory tkwią­
ce w psychice polskiej rasy i sta­
nowiące najcenniejsczą porękę 
i moralną podwalinę naszego 
państwowego bytowania. Cnoty 
żołnierskie, cnota ujmowania 
wszystkich zagadnień w płasz­
czyźnie interesów zbiorowości, 
narodu i państwa, ochotne pod­
porządkowywanie tym interesom 
sprzecznych z niemi tendencyj, 
wytworzenie nowego typu oby­
watela, budującego wysiłkiem 
zbiorowym dzień dzisiejszy i ju­
trzejszy ojczyzny — oto są war­
tości, jakie pokolenie legjonowe 
wnosi do skarbnicy narodowej 
tężyzny.

Epoka legjonowa, tak bliska 
jeszcze, a tak, zdawałoby się, 
daleka, która przeszła już niemal 
w legendę, nie jest dotąd w ca­
łej swej rozciągłości i swem hi- 
storycznem znaczeniu dostatecz­
nie znana. Nasza literatura hi­
storyczna i pamiętnikarska, do­
tycząca tych czasów, nie roz­
świetliła jeszcze wszystkich epi­
zodów tej krótkiej a bujnej epo­
ki, nie dorównywa temu bogac­
twu piśmienniczemu, jakie np. 
zrodziło się bezpośrednio po 
upadku powstania listopadowego.

est, być może, jeszcze za 
wcześnie na scisłą analizę histo­
ryczną wszystkich zjawisk z epo­
ką legjonową związanych, bo 
chodzi tu o sąd ludzi, przeważ­
nie jeszcze żyjących, bo jeszcze 
w ukryciu spoczywają akta dy­
plomatyczne, dotyczące sprawy 
polskiej, korespondencja Osób 
działających i t. d. Cała jednak 
pamiętnikarska część historycz­
nych oświetleń tych dni nieza­
pomnianych winna być i musi 
być dokonana co rychlej.

„Piszcie swcie pamiętniki, le- 
guny!“ — mówił Komendant Pił­
sudski na jednym ze zjazdów’ 

legjonowych. Tylko szybkie u- 
trwalenie wszystkich wspomnień, 
opisów i relacyj dozwoli na rze­
telną rekonstrukcję legjonowej 
epoki, na przekazanie historj’ 
stylu tej epoki i jej profilu psy­
chologicznego. Nasza literatura 
legjonowa, mająca już zresztą W 
dotychczasowym dorobku szereg 
kapitalnych pozycyj z pracami 
Marszałka Piłsudskiego na cze­
le — woła o dalsze pióra i dal­
sze przyczynki.

V yrazíc można nadzieję, że 
tegoroczne dwudziestolecie, świę­
cone uroczyście przez cały na­
ród, wyczaruje przed oczy u- 
czestników czy choćby widzów 
legjonowej epoki kształt niedaw­
nej przeszłości. Rezultatem te­
go spojrzenia wstecz będzie po­
mnożenie naszej wiedzy o latach 
1914—1918, co stanie się naj­
piękniejszym pomnikiem wznie­
sionym żołnierzom niepodległoś­
ci. Piotr Wysocki w*oła w dra­
macie Wyspiańskiego: „Przekaż- 
cie wiekom noc 29 listopada!“ 
Z tern samem wezwaniëm zwra­
ca się do nas legjonowa epopea.

Ra.

Autorowi artykułu
„Szewc i doktór”.

W numerze 120 „Dziennika 
Płockiego“ z dnia 28 maja b. r. 
wydrukowany został feljeton p. t. 
„Sz ewc i doktór“, który musi 
wzbudzić wiele zastrzeżeń jeżeli 
tylko autor artykułu sam poważ­
nie swój feljeton napisał.

Dlaczego „Szewc i doktór“, 
a nie odwrotnie „Doktór i 
szewc ?

1 wierdzenie autora jeszcze 
niedostatecznie oznajomionego z 
życiem, że zawody szewca lub 
dozorcy są „niskie“ i otoczone 
są pogardą i lekceważeniem, nie 
jest słuszne. „Niskim“ jest tyl­
ko zawód złodzieja i rzezimiesz­
ka, a każdy inny zawód, gdzie 
zdobywa się chleb uczciwą pra* 
cą, nic może być pogardzany"

Janiruj 

STOSUNEK KLERU 
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słych i dokładnych danych w tym 
kierunku zaczerpnąć, to tylko wiem 
jednak z całą pewnością, że suma 
ogólna kościelnych składek jest bar­
dzo duża, o wiele za duża r,a ubó­
stwo materjalne Polski.

A w tych składkach, rzekomo re­
ligijnych, tkwi jeszcze jeden tragizm. 
Większość pieniędzy, zwłaszcza misyj­
nych, idzie zagranicę, bogacąc obce 
narody i służąc obcej sprawie. „Wol­
nomyśliciel Polski" z 15X1. 1930 iak 
o tej sprawie pisze:

Każda trzecia niedziela paździer 
nika jest przeznaczona na propagan­
dę misyj wśród pogan. Propagan­
da polega na wygłoszeniu kazania 
okolicznościowego o upośledzeniu 
nieszczęśliwych czarnych, na za­
chęceniu do gorącej modliwy na 
intencję powodzenia misyj katolic­
kich i, co jest ważniejsze, do skła­
dania ofiary pieniężnej.

1 niejeden ciemny chłop, który 
grosza nie da na flotę narodową, 
budowę szkoły czy szpitala, nie 
odmówi dobrodziejowi w sutannie 
n’ejedne, zlotówczyny na „tych ta 

cornych”. A dla czyjego dobra 
cała ta robota? Oto Watykan za 
wskrzeszeni« państwa kościelnego 
musi odp’acac Mossoliniemu pro­
pagandą faszyzmu i wywiadem w 
pobl’skiej Afryce. W śl d bowiem 
za misjonarzem kapucynem czy re­
demptorystą sunie kupiec, a nac- 
statek zoł lierz, aby rozsz rzyć gra­
nice imperjum italskiego. A za 
czyje pieniądze? Polskiego bieda* 
ka, wyłudzone przez krajowego cu­
dzoziemca
Nie kusząc się bynajmniej o zo­

brazowanie całości składek kościel­
nych, podaję niektóre dane z tego 
działu. Z tych fragmentów można 
sobie do pewnego stopnia całość od­
tworzyć.

Według danych, zaczerpniętych z 
„Miesięcznika Diecezji Chełmińskiej" 
(czerwiec 1931 r.), diecezja ta zebra 
la w 1930 tym roku:

re w ciągu jednego roku, od iistop0' 
da 1929 do listopada 1930 wykazały 
82.851 zł. 52 gr. i 164 dolarów skł*'

a) na „Dzieło Roz-
krzewiania Wiary” 171,037 zł. 32 gr'
b) na „Papieskie 
Dzieło św. Dziccięc 
twa”....................... 42,247 „ 81 W
c) na „Papieskie 
Dzieło Pi )tra Apo- 
stoŁ”....................... 9,105 „ 59
d) na „Związek Mi­
syjny Kleru" 1.533 , 30 99

e) pa .Towarzystwo 
Misyjne dia VS scho­
du" ............................. 2,151 „ 39 »

f) na „Stowarzysze­
nie św. Jozafata1 1.225 „ 15 99

Z pomiędzy najrozmaitszych form 
wyzysku mate; jalneg ), jaki pod po­
krywką religji, uprawia się w Polsce 
szczególnie przykie uczucie budzi ten 
wyzysk, ktorego cfiarą padają szero­
kie, naijpemniejsze i dlatego przed 
chciwością kleru najbezbronniejszC 
masy społeczeństwa. Przykład: Wy­
cieczka ludowa w Krakowie. Kobiety 
z trudem złożyły pieniądze na podróż 
i konieczne wydatki. Zostało im 
jeszcze po kilkadziesiąt groszy, za 
które obiecują sobie „coś” kupić. 
W jednym z kościołów podczas zwie­
dzania podobał im się obraz w ołta­
rzu. Bez namysłu trządzają slładkę
i ostatnie swe g.osze oddają księdzu, 
by odprawił mszę przed tym ołta­
rzem. A potem cały dzień chodzą 
głodne po Krakowie, bo na obiad nie 
starczyło.

He tak setek, tysięcy i mdjonów 
zł tych przepłynie rok rocznie z kie­
szeni najbiedniejszych do przepaści 
stych kieszeni kleru i do kas koś­
cielnych, trudno nawet w przybliże­
niu określić. Nie wiem, czy istnieje 
wogole źródło, gdzieby można ści*

g) na „Sodalicję św.
i iotra Klawera“ 
Razem zebrano w

3 006 , 06

ciągu roku 1930 w
diect ji......................... 232,306 zł 53 gr.
(232 tysiące 306 złotych 53 grosze)-

Ile pieniędzy z diecezji poszło na 
ir.ne cele kościelne, jak msze św., śD' 
by, pogrzeby wypominki i t. o., ni® 
umiem określić. O wysokości skla' 
danych pieniędzy, pewne pojęcie noO’ 
źe dać także „Sprawozdanie z akcjj 
misyjnej w Łagiewnikach Śląskich 
(„Nasz Misjonarz“ marzec 1930 r.)» 
z którego to sprawozdania uowiadu' 
’emy się źa parafja złożyła w roku na 
cele misyjne 10.703 zł. 66 gr., co sta' 
nowi na głowę każdego katolika 7*4 
grosze.

Wydobywaniem ze społeczeństw* 
pieniędzy zajmują się bardzo gorliwi® 
różne klerykalne gazetki. Przykład^* 1 
mogą !u być „Misie Kotobckie“, kto'

dek. Inne gazetki, jak „KroloW* 
Apostołów“, „Nasz Misjonarz“, „M*ly 
Misjonarz“ i cały długi szereg podob' 
nych dzielnie pod tym względem „Hi 
sjom Katolickim“ sekundują. Obec­
nie wiele z tych pism, nie chcąc dra*
nić opinji publicznej, a tern sainen* 
psuć interesu, zaprzestało ogłaszani* 
na łamach pisma pokwitowań skł*' 
knwjch, nie,stel y, nie zaprzestał*7
równocześnie zbiersć samych skladeb-

(C. d n.)
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Dążenie młodzieży do osiąg­
nięcia zawodów „szlachetnych“, 
a niechęć do zawodów wymaga­
jących ciężkiej pracy fizycznej, 
jest zupełnie zrozumiało i po­
chodzi li tylko z chęci każdego 
żywego i zdrowego człowieka 
do urządzenia sobie lepszego i 
lżejszego życia. Inna rzecz, że 
we wzajemnem wyścigu tylko 
zdolniejsze i sprytniejsze jednost­
ki potrafią lepiej urządzić się i 
spychają ze swej drogi ludzi 
słabszych i mniej roztropnych, 
ale tak się dzieje wszędzie, na­
wet w Związku Sowieckich So­
cjalistycznych Republik.

Niema tu na co i na kogo 
narzekać.

Następne twierdzenie autora 
o nieprawdziwej demokracji, w 
której człowiek z dyplomem 
wyzszej uczelni uważany jest za 
osobnika lepszego gatunkowo, 
aniżeli szewc czy dozorca do­
mowy, nasuwa nie mniej wielkie 
wątpliwości.

Nawet w Sowietach nie wszys­
cy ludzie są równi gatunkiem, 
ponieważ klasę robotniczą po­
stawiono tam ponad wszystkie 
stany, i do klasy tej wcielono 
i inżynierów sowieckich i leka­
rzy i innych „speców . Pomi­
mo to muszą bolszewicy ciągle 
sprowadzać do swego kraju set­
ki inżynierów angielskich, ame­
rykańskich i szczególnie nie­
mieckich.

Bez tych zagranicznych spe­
cjalistów, zdaje się żadna „pia- 
tiletka“ w Rosji nie udałaby się.

Wiemy, że i polski ciężki 
przemysł oddaje bolszewikom 
nie jedną przysługę w ich pra­
cy budowy nowej ojczyzny. —- 
Nie wystarczy być robotnikiem 
kwalifikowanym. Tak już świat 
stworzony, że inżynier, adwokat 
lub lekarz, muszą uczyć się peł­
nych lat I2 i dłużej —nim zdo­
będą swój dyplom wyższej uczel­
ni, a potem jeszcze pracują pa­
rę lat w charakterze aplikantów 
i asystentów w szpitalach, biu­
rach i kancelarjach adwokackich 
i t. d. — widocznie ludzie ci są 
gatunkowo lepsi i cenniejsi od 
panów dozorców, wymachują­
cych miotłą lub szewców, zaję­
tych przy swych stolikach.

Kraje naprawdę demokratycz­
ne, nawet w czasie wojny wy­
cofują swych inżynierów-specja- 
listów z szeregów żołnierzy wal­
czących na froncie i odsyłają 
fachowców na tyły armji, gdyż 
wiedzą dobrze jak trudnym jest 
uzupełnienie tych ludzi po woj­
nie i jak są potrzebne na ty­
łach armji w czasie wojny. Gdy 
krawców', szewców' i dozorców 
mamy w kraju blisko miljon lu­
dzi, liczba fachow’ych doktorów 
chemji, medycyny, prawa, inży­
nierów' elektryków i t. p. zaled­
wie sięga kilku tysięcy.

Gdy znany chirurg operuje 
ciężko chorego, zawsze kilku le­
karzy mu asystuje, by móc przy­
glądać się fachowej pracy rąk 
specjalisty. Innej sposobności 
praktycznie nauczyć się opero­
wać chorych niema i to samo 
dzieje się i w Moskwie, gdzie 
napewno i znany lekarz i znany 
konstruktor budowy mostów' lub 
dział artyleryjskich zarabia do­
bre pieniądze i różnica majątko­
wa, nad którą debatuje autor 

„Szewca i doktora“ w socjali­
stycznej Rosji, istnieje tak samo 
jak i u nas

Pojęcie „inteligencji“ w'cale 
nie jest niezrozumiałe. Zwykle 
nazywamy „inteligentem“ czło­
wieka, który posiada conajmnicj 
ukończone średnie wykształcenie. 
Osobnika, który nie ukończył 
kursu gimnazjum lub innej śred­
niej szkoły — nazywamy albo 
półinteligentem, albo samoukiem 
(jeżeli dokształca się we włas- 
nem zakresie) — albo nieukiem. 
Niestety-—-pojęcie natury—zdaje 
się być mocno związanym z po­
jęciem „inteligenta“.

Innem już jest pojęcie o czło­
wieku „kulturalnym“, ale o tern 
niema potrzeby mówić.

Co się tyczy wyrazu „ho­
nor“ — to zdaje mi sie, że sza­
nowny autor wpada tu w prze­
sadę, uważając rzekomo za nie- 
honorowego każdego, kto nie 
może wykazać się kwalifikacja­
mi, przynależności do „wyższej“ 
grupy społecznej lub innemi.

(Dok. nast.)

KRONIKA PŁOCKA
Jakóba

■
Jutro

Marccllina

DYŻUR 'NOCNY LEKARZ«

DZIŚ w porze, nocnej przyjmuje 
di Beczkcwicz

DYŻUR NOCNY A PT E K
DZIo w pnoe nocnej czynna apteka 

Betley’a
JU 1 RO Lipiński Nowy Rynek

Poradni i Przeciw Jkoholowa
Polskiego Towarrystwa Higjenlcz.

otwarta we wtorki, środy i piątki od 
godziny 7—9 wiecz. Pogadanki w 
Poradni są we wtorki i piątki od 
godz. 8—9 w.

Polskie Towarzystwo Krajcznaw 
cze Oddział w PŁcku

Sekretariat w gmachu Teatru 
Miejskiego, wejście od strony Wisły- 
czynny we wtorki i soboty od godz. 
19 do 20.

Płockie Muzeum Historyczn.
Prezydenta Mościckiego 

dział Historyczno Kulturalny otwarty 
we wtorki, piątki i niedziele od 
godziny 11 —13 (Plac Kanoniczny 2). 
ział Przyrodniczy otwarty w ponie­
działki cd godziny 9.30 do 11.30, 
w środy od 8—10, w niedziele od 
godz 10—13.

Kino - „Nowości“. 
Wyświetla film p. t.

“Wielka Klatka..

RA D JO KONCERTY
12 05 Muzyka popularna z płyt. 

15.20 Godzina muzyki lekkiej. 1620. 
„Przegląd wydawnictw“ 16 35 Koncert 
solistów. 1730 Odczyt. 17.50 Odczyt 
18.10 Muzyka lekka. 1915 „Wiado­
mości rolnicze“ 19 25 Odczyt aktualny 
19.49 Wiadomości sportowe. 1947 
Dziennik wieczorny. 20.15 Koncert 
symfoniczny. 22 00 Muzyka salonowa. 
22.30 Muzyka taneczna.
Dzień Spółdzielczości w Legjorie 

Młodych

W nadchodzącą niedzielę t. j. dn. 
3 czerwca rb. o godzinie 17 w lokalu 
Legionu Młodych (Płock Sienkiewicza 
19) Z okazji Dnia Spółdzielczego L. M. 
odbędzie się zebranie, c bwodu.

Przedstawienie ku uczczeniu 
100 iecia Pana Tadeusza

W dniach 30 i 31 maja klasa VII, 
gimnazjum żeńskiego im. R. Żółkiew­
skiej celem uczczenia 100 Iecia „Pana 
Tadeusza“ wystawiła literacką insce­
nizację tej narodowej epopei.

iNa wstępie uczenica W. Srokowska 
wygłosi a referat oznaczeniu utworu 
„Pan Tadzusz. Następnie W.h.rampint- 
zówna wygłosiła inwokację. W dalszym 
ciągu programu uczenice interpreto­
wały scenicznie lub deklamacyjnie 
następujące wyjątki z „Pana Tadeu­
sza“.

1) Opowieści Gerwazego o zamku.
2) Spór Kusego i Sokoła.
3) Anegdota petersburska p. Teli­

meny.
4) Velimena uprowadza Zosię w 

świat.
5) Gra Wojskiego na rogu (odśpie­

wa! chór uczenie)
6) „Takie były zabawy, spory' — 

Sadowska M.
1

7) Spowiedź ks. Robaka.
8) Rok 1812 — H. Kawecka.

Sprawozdanie
W dniu 5 maja 1934 r. odbył się 

w kawiarni Klubu artystycznego wio­
senny Dancing Biidż urządzony sta­
raniem K ła Rodzicielskiego przy
gimn. im. Wl. Jagiełły, przychód z 
którego wyniósł . . . .zł. 271.—
rozchód......................................zł. 60.55

Czysty zysk zł. 210.45.

W przedstawieniu brały udział 
uczenice W. Lasocka (Zosia) Toma­
szewska W. (Telimena) Janczewska 
(Tadeusz) J. Cenclówna (Hrabia) H. 
Gzylewska (Rejenl) L. Geskówna (Ase­
sor) L Kazimierowiczó w na (Gerwazy) 
B. Kamińska (ks. Robak) Uczenice w 
rolach kobiecych były lepsze niżli te 
w rolach męskich. Szkoda że nie za­
proszono uczniów gdyż wtedy przy 
połączeniu kobiecych i męskich sił 
interpretację sceniczne byłyby więcej 
realne zyskałyby na sile.

Na zakończenie odtańczyły Polo­
neza. Przedstawienie trwało od godz. 
19—22.
Skład osobisty nowowybranej 

Rady Miejskiej w Płocku
W skład nowowybranej Rady 

Miejskiej wchzd/ą następujące osoby:
1. Adw. Baliński Józef.
2. Dr. BeczLowicz Adam
3. Biedrzycki Jerzy
4. Bieniek Józef
5. Bursztyn Izrael Gerszon
6. Chęciński Czesław
7. Churski Kazimierz
8 Cypijan Abram
9. Czapliński Tadeusz Jan

10. Dorobek Le n
11. Ks Du.czew ki Stanisław
12. Dziarnowski Jan
13. Fliderblum Fiszel
14. Fuz Paweł
15. Hejke Stanisław
16. Karpiński Jan
17. Kępczyński Wincenty
18. Klimkiewicz Andrzej
19- Ławruszczuk Ryszard 
20 Maciejowski Zygmunt
21. Inż. Michalski Antoni
22. Mikołaj zyk Leonard
23. Pekrul Zygmunt
24. Praszki» wicz Szczepan
25. Przybylski Leon
26. Rajchraan Abram
27. Sarnecka Marja
28. Seroczyńska Stefanja
29. Sochaczew r Mojżesz
30. Tomaszewski Ignacy
31. Wróbel Władys aw
32. Adw. Zgliczyński Stanisław.
Wg. list wyborczych wchodzą: 15 

przedstawicie i Bloku Goipodarczego 
Odrodzenia Płocka, 12 przedstawicieli 
Zjednoczenia Socjalistycznego (P.P.S. 
C.K.W. i „Bund“), 3 przedstawicieli 
Listy Polskiego Zjednoczenia Gospo­
darczego, 1 przedstawiciel Żydow­
skiego Bloku Międzypartyjnego i 1 
przedstawiciel Poale-Sjon Prawicy.
Odroczenie otwarcia Ogródka 

Jordanowskiego w Płocku
Zarząd Oddziału Fłcckiezo T-wa 

Higjenicznego zawiadamia niniejszem, 
że z p zyczyn od siebie niezależnych 
otwarcie Ogródka Jordanowskiego w 
Płocku nastąpi nie 5, lecz w niedzie­
lę 10 czerwca r. b. Program otwar­
cia przewiduje: 1) Powjtanie gości 
warszawskich, 2) Msza św. na inten­
cję pomyślnege rozwoju tej instytucji, 
3) poświęcenie i otwarcie Ogródka 
Jordanowskiego, 4) Wspólny obiad, 
5) Zwiedzanie osobliwości naszego 
miasta.

Z kinoteetru . Nowości“
Kinoteatr „Nowości“ wyświetla od 

piątku 1 czerwca film amerykański p. t.

„Wielka Klatka“ (tytuł angielski —ame­
rykański „Big Cage“) W rolach głó' 
wnych Anita Page, Andy Divine, 
Clyde Beatty, V?n e Bar: c’, Micky 
Rooney Wallace Ford i Raymc d Hat­
ton. Przeróbka v. edług p<>u ieści Cly­
de Beatty i Edwarda Anthony. K ero- 
wnictwo — Kurt Nemman; r» żyserja 
Carl Leamle jr. Nadprogram tygo­
dnik Foxsa i groteska lysunkcwa Po­
czątek seansów o godz 19 i 21.

W sob tę 1 seans o gooz; 17-ej a 
w niedzielę o godz. 15. Na p erwsze 
seanse w sobotę i w niedzielę wszy­
stkie miejsca po 54 gn sze. Dziatwa i 
młodzież k rzysta z „Nowości* ze 
zniżkowych b le’ów po 54 grosze.

Na urlop wyp
W tych dniach rozpoczął korzy­

stanie z 5-tygodniowego : rlopu wy­
poczynkowego Kierownik Wydziału 
Finansowo - Gospodarczego Zarządu 
Miejskiego w Płocku p. Ei genjusz 
Zaleski. W czasie nieobecnos i za­
stępować go będzie Sekretarz Zarządu 
Miejskiego, p. Jan Marjański.

O Miejski Ośrodek Zdrowia
W' dniu 30 maja r. b. bawił w 

mieście naszem p. Dr. Tubjasz z Mi­
nisterstwa Opieki Społecznej, który 
odbył szereg narad i konferencji z 
Tymczasowym Zarządem Miejskim w 
sptawie utworzenia w Płocku Miejskie 
go Ośrodka Zdrowia.

Jak nas poinformowar o, sprawa 
utworzenia tego ośrodka je t na do­
brej drodze.
Wykaz zachorowań i zgonów na 

chcroby zakaźne.
W czasie od 20—26 maja na tere­

nie miasta błocka i powiatu zareje- 
strov.ano następujące wypadki zacho­
rowań i zgonów na choroby zakaźne: 
błonicy — 2 zachorowania odry — 1 
zachorowanie; gruźlicy 3 zachoro­
wania i 3 zgony jaglicy — 4 zacho­
rowano; odkażono 5 mieszkań.
Zakończenie roku szkolnego w 
Państwowej Koedukacyjnej Szko­

le Hadlouej
Zakończenie nauki na kursach Koe­

dukacyjnych 1-a, I b, II i 111 nastąpi 
dnia 14 czerwca r. b.

Uroczystość zakończenia starego 
roku nastąpi 15 czerwca o godz. 9 
rano w gimn. im, St. Małachowskiego 
odbędzie się nabożeń two, następnie 
o g ir?z. 10 nastąpi rozdawnictwo cen­
zur ra kuisach I a, I b, II i III; o go­
dzinie 10 m. 30 cdbędzie się cere- 
monjał rozdania świadectw ukończe­
nia szkoły tegorocznym abiturjentom.

Z Towarzystwa Wioślarskiego
W dniu 3 czea.vca r.b. o godz 15 

odbędą się Płocku regaty n»i< d j k u 
we na Wiś!*. Szczegółowe dane po­
damy w j-tf.ejszym numerze.

Wycieczka nauczycieli nad 
morze

Ognisko Z. N. P. w Płocku 
organizuje od 17 do 19 czerw­
ca r. b. wycieczkę naukowo- 
krajoznawczą do Gdyni.

Koszta przejazdu, noclegi i 
opłata przewodników wyniosą 
od 14 do 15 zł.

Zapisy wraz z 5 zł. zadat­
kiem przyjmuje sekretariat Og­
niska — ul. Sienkiewicza 17 w 
godz. od 17 do 19 codziennie.
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DYREKCJA ELEOTWI

i WOODCIftGûW MIEJSKICH
w Płocku. Zawiadomienie.

Podaje się do wiadomości mieszkańców m. Płoc­
ka, że na skutek decyzji Zarządu Miejskigo z dnia 
26 maja 1934 r. Elektrownia Miejska począwszy od 
dnia 1 czerwca r. b. będzie pobierać od przyłączanych 
do sieci kaucje w wysokości jednomiesięcznej opłaty 
za prąd, obliczonej w stosunku do grudniowego zużycia.

Zarządzenie powyższe oparte jest na ustawie 
z dnia 11 sierpnia 1932 r. „O tymczasowem uregulo­
waniu finansów komunalnych“ (Dz, Ust. Nr, 106 z dn. 
3.X1Í 1932 r. poz. 684 art. 29).

Dyrekcja Elektrowni

i Wodociągów Miejskich w Błocku.

Pokoje czyste, wygodne i tanie! Usługa szybka tj -- 

grzeczna! Kuchnia wyśmienita! Trunki wyborowe!
Ceny wszystkich dań znaczne zniżone. ^2.^

Obiady z 3 dań wraz z usługą zł. 1.20
„ w abonamencie — zł. 1. si7® ( «I N -5

■ o s
G D Z ' E ? I H

( tn *1 £

Restauracja i Hotel Poznański H
właśc. H. LEWANDOWSKA f

Płock, Telefon 279 B'elska róg Starego Rynku.

RESTAURACJA

H

O
Dla w

©

c 
<9 
V

O
o

o w« Hotelu Angielskiego
wydaje ,;Obiady k ubiwe“ z 3 dań po zł. 1 50, łącznie 

z pieczywem i usługą w abonamencie po zł. 1.20.
uprzystępnienia Sz. Klijenteii wprowadziłem

— porcjowe — dania“.

wt Karol Kestśjanls
firma egz. od r. 1876. Te!. 65.

— Gabinety — Wina własn go naciągu
Sala do przyjęć! po cenach z1 i'onych!

..SA NITAS'
Analizy: krwi, plwociny, treści żołądko 

wej, kału, moczu etc.
M'F’ Płock, Sienkiewicza 6 m. 3.

MffiManOHMKMm
Przetarg na trawę

Powiatowy Komitet L. O. P. P. sprzeda więcej dającemu 
trawę na powierzchni 50 ha na lotnisku na Kos'rogaju.

Warunki przetaigu do omówienia w Powiatowym Zarzą­
dzie Drogowym, gmach Starostwa.

Otwarcie ofert w dniu 4 czerwca b. r. o godz. 12-ej.
Obwód Powiatowy L O, P. P.

§ C. OKOLICA
* PŁOCK, Stary R^nelc 11.

If Poleca się na sezon — wiosenny i letni
Wykonuje wszelkie roboty krawiectwa męskiego

Ijl od wykwintnych do podrzędnych
:i podług najnowszych modeli.
k Krój wykwintny. Solidne wykonanie. Ceny przystępne

ü ADMINISTRACJA B 
t „DZIENNIKA PŁOCKIEGO” :
7. PŁOCK, PLAC KANONICZNY 1 J
® przyjmuje zamówienia na wszelKie jfobotg drukarskie:
$ BROSZURY — KSIĄŻKI — TYGODNIKI Í

0 MIĘSIĘCZNIKI — AFISZE — KLEPSYDRY
0 WRAZ Z ROZKLEJENIEM — PROGRA- * 

MY — ULOTKI — ODEZWY — BILETY 
WIZYTOWE — ZAPROSZENIA — BLAN-

® KIETY 'RMOWE— KSIĘGI HANDLOWE $ 
J KWITA. IUSZE — NOTATNIKI i t. p. X

HOnrawa map’ tygodników i książek |2) 
- t Ar p° fenach bardzo niskich.

Prosimy Sz. Czytelników 
o łaskawe uregulowanie 

zaległej prenumeraty

iM nie jKt zapóźns 

pamiętnć o swctn zdi owiu, tem- 
bardziej, jeśli już cierpisz na 
chorobę nerek, pęch-rza. wąt­
roby. kemieni żółciowych, złe 
przemiany matsrji, na bóle ar 
tretyczne. czy podagryczne 
wzdęcie brzucha, odbijania s<- 
lub skłonności do obsfiukcji. 
Parrrętaj. że nigdy nie będzie 
zapćźno. o ile będziesz używać 
zioła „Diurol* Gąseckiego (z ko­
gutkiem), które zapoKegają na­
gromadzaniu się w ustroju kwa­
su moczowego i innych szkod­
liwych dla zdrowia substancyj. 
zatruwających organizm. Wszel­
kie bóle ustąpią, gdy wytrwale 
używać będziesz ziół .Diurol* 
Gąseckiego Osłodzony od 4<ar 
z tych ziół jest smaczny, zupeł­
nie nieszkodliwy i powinien być 
pity stale zamiast herbaty. Dziś 
jeszcze kup pudełko oryginal­
nych ziół „Diurol* Gąseckiego, 
a gdv przekonasz się o dodat­
nich skutkach ich działania, za­
lecać je będziesz i swym zna­
jomym. — Sposób użycia na 
opakowaniu. — Oryginalne zio­
ła „Diurol* Gąseckiego (z ko­
gutkiem) sprzedają apteki i skla­
ní apteczne. Reg. M. Spr W. 
p 1468

Działki ogrodniczo - budo­
wlane do sprzedania w 

Płocku, przy kolejce Borowicz- 
kowskiej. Wiadomość ul. Sien­
kiewicza 10 m. 5.

Mieszkanie 51 pokoi front 
towe, I piętro, zaraz do 

wynajęcia, a 4 pokojowe od 
1 lipca, ul. Królewiecka 23-

KOMUNALNA KASA i 
OSZC ĘDNOŚCI 

powiatu płockiego
w Płocku, Plac Maisz. J, Piłsudskie­
go Nr. 2, (parter) 1 elefon Nr. 43. 

przyjmuje wkłady oprocentowane
i załatwia wszelkie czynności 

bankowe w godzinach 
urzędowych od godziny 8 — 15.

DYREKCJA 
Blflitrawni i IhdtiMągów fliejski h 

W PŁOCKU.

Zawiadomienie.
Podaje się do wiadomości mieszkań­

ców m. Płocka, że dla wygody płatników 
zostało otwrarte konto Elektrowni Miej­
skiej w Płocku w Komunalnej Kasie 
Oszczędności, Płock, Kolegjalna 18 i róg 
PI. Marszałka Piłsudskiego) gdzie można 
wnosić należności, przypadające Elek­
trowni z tytułu dostarczonego prądu, 
wykonanych robót oraz wszelkie inne 
w godzinach od 9-ej do 14-c] (w soboty 
do 13-ej).

Niezależnie od pow. wpłaty przyj­
mują jak dotychczas: Kasa Elektrowni, 
Stary Rynek 3, od 8-ej do 14-ej (w so­
boty do 12'/) oraz inkasenci na miejscu 
u abonentów.

dyrekcja
Elektrowni i Wodociągów Miejskich 

u) błocku.

Przyjmę jakąkolwiek po­
sadę na najskromniejszych 

warunkach, posiadam wykształ­
cenie czseroklasowc, ładny 
charakter pisma; łaskawe zgłu­
szenia do red. „Dz. PI.“,

noszukuję do kupna rrdu
■ carnię używaną do par
wki może być też z kotłem. 
Proszę podać cenę. A. König 
wieś Wicieiewo gm. Mąkolin 
pow. Płocki.
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